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Opłata pocztowa ulszczona. ryczałtem 


" z basenu śródziemnomorskiego 
Kupiecka rywalizacia o panowanie nad Kanałem Sueskim 


„Daily Telegraph 
— pisze, że jak donoszą z New Yorku, Stany Zjednoczone prowadzą rokowa- | rzu Śródziemnym. 


Sprawozdawea finansowy gazety 


nia w sprawie nabycia znacznej ilości : 


akcji towarzystwa Kanału Sueskiego. 


Pismo zwraca uwagę, że na początku czerwca członkiem rady administra- 


eyjnej towarzystwa Kanału wybrany został były ambasador 


Kairze Pinkney Took. 


Obecnie Amerykanie prowadzą per- | 
traktacje w sprawie kupna wiekszej Ho- 


ści akcji towarzystwa, które zapewniły- zycji Anglii w basenie Śrództemnomor” | również we” wszystkich 


amerykański w 


-A 


and Morning Post” nje na swoją korzyść układ sił na Mo- 


Ten plan ekspansji ujawniony został 
przez publicystę amerykańskiego Wal- 
itera Lippmana, rzecznika agresjj Yan- 


kisaw. Nie ulega watpliwości, że Ame- 


Korzystając ze zniszczenia floty wło-  rykanie stwarzają bazy na Środkowym 


skiej i francuskiej oraz z osłabienia po” ; 


Północnej, jak 


| Wschodzie iw Ameryce 
krajach Śród 


by im całkowitą kontrolę nad Kanałem| skim, Amerykanie zmieniają pośpiesz- ' ziemnomorskich. 


jakie zadanie ma Trybunał 


Karać, czy... zatajać zbrodnie 


Sueskim. 

Znaczna część udziałów w akcjach to- 
warzystwa Kanału Sueskiego Anglia za- 
wdzięczą jednemu z twórców t a 
brytyjskiego — Disraeiemu, który za- 
kupił je od Francji w roku 1875. 

Od dłuższego czasu widoczna jest 
dążność USA do opanowania basenu 
śródziemmomorskiego. Obecne wysilki 
Ameryki mające na celu zawładnięcie 
Suezem, Rie pozostawiają już żadnych 
wąłpłiwości co do istotmych jej. zamia- 
rów. Wiadomo bowiem, że Kanał Sue- 


„ski stanowi klucz do panowania na mo- 


tzu: Śródziemnym. i 

Amerykańskie eskadry w dalszym 
ciągu stoją w portach tureckich, a we- 
dług oświadczeń ministerstwa marynar 
ki USA, wielka eskadra amerykańska 
odbędzie manewry na Morzu Śródziem 
nym w tym roku latem. 


Według i enia tygodnika francu 
skiego „Action“ podczas procesu 25 dy 
rektorów koncemu „l. G. Farbenindu- 
strie” w Norymberdze niespodziewanie 
sfwierdzeno zniknięcie waznych doku- 
mentów, potwierdzających „kontakty 


handlowe” |. G. Farbenindustrie z obo-| 


zem koncentracyjnym w Oświęc 

-Jak udało się ustalić prókuratorówi 
amerykańskiemu Taylorowi, dokumenty 
te, potwierdzające bezsprzecznie odpo- 
wiedzialność dyrektorów koncernu za 
działalność hitlerowskich „fabryk śmier- 
ci“, wykradzione zostały przez jednego 
z obrońców |. G. F. dr W. Alta. 


Trybuna? amerykański, który w tej 
sprawie powziął specjalną uchwałę, Su- 
rowo skarcił... prokuratóra Taylora. Zda 
niem trybunału, Taylor „zbyt energicz- 
nie” prowadził poszukiwania  skradzio- 
nych dokumentów. 

Ca.się „Jyczy „Ąlła, to. trybunał qgrani- 
Czył się jedynie do tego, że łagodnie 
upomniał go za to, że „popiątał doKU- 
menty że swymi papierami osobisty- 
mi...” 

Tak grzecznie 
sędziów amerykańskich 
dzież”. 


brzmi niekiedy w ustach 
słQwo: „Kra- 


Kolonizują Francję 


Kapitaliści USA doszli do porozumienia z min. Bidault 


szły do porozumienia w sprawie dwu- 
stronnego układu, dotyczącego tzw. ,po 


mocy amerykańskiej". 


Projekt układu został w sobotę wie- 
czorem złożony w komisji spraw, zagra- 
nicznych Zgromadzenia - Narodowego, 
która ma tozpatrzyć go jutro. 

Dziś zbiera się pod przewodnictwem 
prezydenta. Republiki Auriola Rada Mi- 
nistrów, która amówi expose min. Bida- 
ult o sytuacji mędzynarodowej że szcze 
gólnym, uwzgiędnieniem francusko-ame- 
rykanńskich rokowań w sprawie „pomo- 
cy marshallowskiej. 

Ogłoszenie tekstu układu nastąpi 
dziś jednocześnie w Waszyngtonie, Pā- 
ryżu i stolicach innych państw zaintere- 
sowanych. 

Dziennik. „„Ce. Soir”. podkreśla, że 
wbrew temu, co mówi min. Bidault, klau 
zuła największego uprzywilejowania zo- 
słała w układzie zachowana. 

"Oznacza to, że francuskie taryfy cel- 
ne będą obniżone na korzyść Niemiec 
zachodnich i Japonii. tj. b. państw nie- 
przyjacielskich. 

„Ce Soir“ stwierdza, że w myśl! ukła- 
du Stany Zjednoczone będą mogły zmu- 
sić Francję do zdewaluowania franka 
i zwraca się do Zgromadzenia Narodo- 
wego z apelem, by nie ratyfikował dwu- 
stronnego układu 6 „pomocy marshal: 
lowskiej*. 

Gazeta „MHumanite” 


Z kół dobrze poinformowanych dono- 
szą, że Francja i Stany Zjednóczone i 


opublikowała na- X 


przewodnictwem Maurice Thoreza po- 
siedzeniu Francuskiej Partii Komunistycz 
nej. 

„Biuro Polityczne poddało analizie 
artykuły dwustronnego porozumienia 
francusko-amerykańskiego,  narzucone- 
go Francji na skutek realizacji „planu 
Marshalla". Uważa ono je za niemożli- 
we do przyjęcia. albowiem ograniczają 


one suwerenność narodową, narażając 
na ciosy nasz system walutowy, zagre- 
zają naszemu. rolnictwu i handlowi, na- 
kazując nam obniżenie opłat celnych, 
udzielają przywilejów kapitałistom ame- 
rykańskim | oddają w ich rece bogactwa 


Unii Francuskiej, przekształcając Francję 


w kelonię amerykańską. 


Pozbawiony wolności słowa 


rzeciw reakcji w USA | 


Pisarz amerykański. apeluje do swych współobywałteli 


Na łamach dziennika czeskiego „Mla- 
pisarz amerykański H. Fast, 
stwierdza: że wysłał list otwarty 
wszystkich dzienników amerykańskich, 
ale ponieważ ma poważne wątpliwo- 
ści, czy którekolwiek z tych pism zamie- 
ści go, prosi więc pismo. czechosłowsc- 
Ke o opubiikowabie swego apelu do 
obywateli USA. ; 

H.. Fast został skazany na rok wię- 
zienia i grzywnę w wysokości 1000 do- 
larów za obrazę Kongresu, ponieważ 
odmówił udzielenia odpowiedzi na py- 
tania Komitetu Badania Antyamerykań- 
skiej Działalności. 

H. Fast łą oskarżony przez Komitet 


da Fronta* 


„Byłoby 
Fast, 


rzeczą niegodną: — pisze 


gdybym obecnie ` nie próbował 


do; przemówić do milionów ludzi dobrej wo 


li w USA. Od wielu już miesięcy nie po- 
zwałano mi wypowiedzieć się ani na ła- 
mach prasy, ani też drogą radiową. Tak 
oto wygląda „wolność słowa“ w dzisiej 
szej Ameryce. 

Od dwóch lat, my wszyscy, członko- 
wie Komitetu Niesienia Pomocy Antyfe- 
szystowskim Uciekinierom, byliśmy prze 
śladowani i badani. Nie znaleziono jed- 
nak żadnych innych zbrodni, jak „ylkp. 
że jesteśmy antyfaszystami. 

Są również tacy, którzy hioi, 


że 


prowadzimy działalność „antyamerykań nej i 
którzy nazywają nasl- zmu”. t 2 


„iską”. Są ludzie, 


Gzego się hoją... 


Na posiedzeniu kenserwatyści wystą* 
pili w Izbie Lordów przeciwko propozy* 
cji rządowej nazywania wszystkich za- 
mieszkujących Imperium Brytyjskie 
chywatiełami', twierdząc, że jest te 
„zbyt rewolucyjne". | 

W czasie dyskusji nad projektem usta 
wy o poddaństwie brytyjskim” w Izbie 
Lordów, konserwatysta Oldrantioń zz!o 
sił poprawkę, proponującą zastąpienie 


Isformułowania „obywatel“ sfermułowa- 


niem „brytyjski poddany Zjednoczone- 


igo Królestwa i Kolonii". 


Oldrantion twierdził, że termin „obywa 


gie!* może jakoby wywrzeć nader niepo- 
Badany wpływ polityczny. 


Mimo zastrzeżeń rządu poprawka z0- 


„stałą przyjęła. 


a 
aństwa l:rael 
mianse swego nosa W Misto 
Rząd  |zraeia porani t w sodole 
wiadomość, że Goldą Meyerson będzie 
posem izraela w Moskwie. 
Pani Meyerson, która liczy 50 lał, jest 
członkiem Krajowej Rady Międzyńsie- 
dowej Organizacji iejśSyjowewawnej. 


p : e 
Wa korzyść Arasów 
chce rozwiązać: Bernadotie 2033. ba 
pales yAsK: l 
Dziennik egipski „Al Mysay” donosi z 
wyspy Rodós, gdzie znajduje się kwa- 
tera mediatora ONZ Bernadotieta: że 
ten ostatni prowadzi z rzeczoznawcamiii 
arabskimi pertraktacje w sprawie ewen 
tualnego ustanowienia w. Palestynie u- 
stroju federalnego. 
Państwo Izrael 
myśl tych projektów . — w ramach „a 
skiej Palestyny", przy czym granice jago 
musiałyby ulec zmianie na korara AT8- 
bów. a 


znalazłoby się — W 


rag- 


i ayiran 
Ofensywa gen. Mxs? 
/* * forki wo Sta mona:c;. stów 

Agencja Eleżteri Ellada donos; o wie! 
kiej. ofensywie wojsk ateńskich w go- 
rach Granos-Śmolikas. ` 

Komunikat stwierdza, że w dniu 23 
czerwca nieprzyjaciel „skoncentrować 
swe wysiłki na odcinku Nsstrio j Kot 
nitzą. Przy poparciu artvlerij i lotn'- 
ctwa, wojskom ateńskim udało się za- 
jąc miejscowość Ondria. 

W wyniku kontrataku oddziałów de- 
mokratycznych nieprzyjac'el mus'ał ate 
wycofać i powrócić do swych baz wyj- 
ściowych, ponósząc ciężkie straty w ža“ 
bitych, rannych į jeńcach. 


Walka z gruźlicą 


lenatem m ętzynarodowych obrad 
w Genar e 


W Genewie rozpoczęła się - wczoraj 
sesją Organizacji Zdrowia ONZ. „Udział 
w niej bierze 50 państw reprezentowa* 
nych przez 300 lekarzy i pracowników 
służby zdrowia. 


„zagranicznymi agentami". Wszystko to 
kłamstwo, niegodne obywateli: USA. 
Wyrok wydany na nas przez Komitet 
Badania  Antyamerykańskiej Działalno- 
ści. stanowi niebezpieczeństwo dla 
wszystkich obywateli USA. Zgodnie z 
nim antyfaszyzm i niesenie pomocy 
slabym i głodnym stały się zbrodnią. 
Fakt ten stanowi hańbe dla dzisiej- 
szej Ameryki. „Dlatego też nie mogę mil- 
czeć obecnie, kiedy grupa ludzi €zyni z 
mego kraju jakieś monstrum w oczach 
wolnych ludów na całym świecie: Musi- 
my wszyscy walczyć przeciwko strasz- 
barbarzyńskiej ideologii faszy- 
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" Niezmordowanie pacuje Główna Ko- ich przed sąd, niestety jednak — Komi- 


misja Badania Zbrodni 


Niemieckich w sja napotyka 
Polsce, gromadząc w dalszym clągu ma przy ckstradycji 


poważne trudności 
zbrodniarzy wojen- 


na 


teriał obciążający przeciwko czołowym | nych. 


zbrodniarzom wojennym. 
Obecnie prowadzone jest dochodzenie 

w „sprawie dalszych przestępców. któ- 
rzy w znacznej mierze przyczynili 
o masowych zbrodni na ludności Pol- 
sk 

“Na indeksie figurują nie byle jakie 
nazwiska. Poczesne miejsce zajmuja = 
nich gen. Koppe, b. podsekreferz stanu 
do spraw bezpieczeństwa w rządzie GG, 
dalej szef gestapo w Warszawie dr. 
Hahn, mający na swym sumieniu liczne 
„ofiary. . 

Jest tu także sdowódca poznańskiego 

$elbschutzu Sehehaber, podejrzany o 
' zamordowanie 60 duchownych katolic- 
kich i wielkiej ilości Żydów, Otto Hel- 
wig,.przywódca SS į polcji w Białym- 
stoku — jest wielu, sloki Tal ch arcy- 
łotrów i zbrodniarzy. 


Ostatnio wszczęto dochodzenie prze- 
ciwko dowódcy S557 policji w. Warsza- 
wie Hoeffemu, który niedawno został 
aresztowany w Austrii. 

W: sprawie wszystkich tych zbrodnia 
rzy przygotowano wnioski o wydanie 

‘ich władzom polskim, celem stawienia 


Nowe władze 
Tow.;Przyjażni Peleka- adz'ecklel 
Wczoraj t odbył się w Łodzj Walny 
Zjazd * Delegatów Łódzkiego Oddziału 
Towarzystwa Przyjaźni Polska-Radzie- 
ckiej. Zjazd otworzył dr. Nowacki, obra 
dom przewodniczył tow. Andrzejak. 
Przemówienia powitalne wygłosili wiee- 
prezADuniak, przew. Widawski, ob. 
Świtalski i ob. Halina Żarska. S 

Po sprawozdaniach udzielono ustępu 
jącemu Zarządowi absolutorium. Wy- 
brano następujące nowe władze: Euge- 
niusz Stawiński. E. Andrzejak, M. Do- 
bromęski, W. Tomaszewicz, S. Pollak, 
H. „Szletyński, J. Siwek, K. Dopierało, 
AH Caff, E. Falkowski, K. Kubicka, K. 
Klimaszewski, M. Fijałkowska, S. Po- 
wołocki, H. Miądlichowska. 


się calkówici 
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Ostatnio zwrócono się do władz oku- 
| pacy inych Niemiec Zachodnich z szere- 

sm nazwisk przestępców i dowodami, 
usprawiedliwiającymi ich 
wydanie. Wnioski przeważnie pozosta- 
ją bez odpowiedzi „jeśli zaś odpowiedzi 
nadchodzą, to są wykrętne i niejasne. 

Jaskrawym przykładem może być 
sprawa zonerałów niemieckich oskarżo- 
nych o zburzenie Warszawy. 


Komisja wykazała maksimum dobrej 


woli ji pe wielu rozmowach ograniczyła 


się do wydania dwóch osób — von dem 
Bacha i Reinefahrta, którzy nie są na- 
wet wojskowym!, lecz generałami SS I 
policji, a których Komisja uważa za bez 
pośrednich sprawców zbrodni, rozpoczę 
tych w dniu 1 sierpnia 1044 roku.i kon- 
tynuowanych jeszcze kilka miesięcy po 
zakończeniu powstania. 


EX PRESS FELUSYFR 


urzyciele Warszawy 


pod” troskliwa opieka anglo-sasów. — Dlaczego Amerykanie 
„odmawiają wydania gen. Bacha i Reinefahrta? 


Zresztą nikt inny tylko sam Frank 
wyraźnie twierdził na procesie, że 
Bach przyczynił się w znacznej mierze 
do barbarzyńskiego zniszczenia stolicy 
Pe!ski! 

Mimo wielokrotnych nalegań nie 
udzielono dotąd ostatecznej odpowie” 
dzi co do tych zbrdniarzy. Władze anglo 
saskie mętnie tłumaczą, że Bach į Reine 
fahrt „są potrzebni w innych spra- 
wach“... 


Natomiast w wiezieniu polsk'm znaj- 
duje się gen. Geibel. którego bez żad+ 
nych trudności przekazała nam Czecho- 
słowacja. 

Przestępcy temu, poza zbrodniami do 
konanymi w czasie powstania, Komisja 
zarzuca wykonanie rozkazu zniszczenia 
Warszawy. W związku z jego procesem 
Najwyższy Trybunał Narodowy roz- 
strzygnie, czy współsprawców  zburze” 
nia Warszawy osądzi się zaocznie. 


Domy kultury robotniczej 


rewstaną w Ładz;, 


Dö Lodzi’ powrócili: już przedstawi- 
ciele OKZZ i zarządów głównych Zwłaz 
ków Zawodowych, którzy brali udział 
w plenarnym posiedzeniu Komisji Cen- 
tralnej Zw. Zawodowych w Warszawłe. 

Po referacie o działalności kulturalno 
oświatowej ruchu zawodowego przyjęto 
m. in. następujące wnioski: 

KCZZ% będzie dążyła de złikwidowa* 
nia wielotorowoścj masowej pracy kul- 
turalno-oświatowej i scalenia pracy kul- 
turalno-ośwatowej związków -© zawado- 
wych i TURu. 4 

Szkola Centralna w Łodzi į szkoły 
wojewódzkie przystosowane będą do 
kształcenia specjalistów w różnych dzie 
dzinach pracy związkowej. W Warsza* 
wie zaś utworzona zostanie kadrowa 
szkoła w celu przeszkolenia wykładow- 
ców dla różnych szkół związkowych. 

W Łodzi. Warszawie, Krakowie į in- 
nych ośrodkach przemysłowych powsta 


Warszawie i Krakow'a 


ną domy kultury robotniczej, a świetli- 
ce będą postawione na odpowiednim po 
ziomie. 

Akcję walki z analfabetyzmem posta- 
nowiła KCZZ -potraktować jako bojowe 
społeczne zadanie, nie ograniczając się 
tylko do nauczania szkolnego, 

Postanowiono też postawić sprawę 
przyjęcia odpowiedniej uchwały obcią- 
żającej inicjatywę prywatną, spółdziel- 
czość i wszystkie resorty państwowe na 
cele kulturalne na tych samych- zasa* 
dach, co przemysł państwowy, t. j. 
wpłacaniu do RCZZ 0.5 proc. z fundu- 
szu płac 

Plenum KCZZ przyjęło ponadto 
uchwałę, wzywającą wszystkie związki 
do paparcia budowy Domu Zjednoczo- 
nych Partii Robotniczych. wezwało pol 
ski świat pracy do wzmożonej oedbudo* 
wy Ziem Odzyskanych | uchwaliło pro- 
test przeciw proniemieckiej treści listu 
Papieża. 


Ej BONE E S a o e OE A n, 


MARYSIA Z TOMASZOWA: 


Jeżeli zerwa- 
nie narzeczeństwa nastąp ło tylko z powodu 
nieporozumienia i plotek i jeżeli, jsk Pani pi- 
sze, nie dawała Pani powodów do podejrzeń 
i są one bezwzględnie niesłuszne, należy spra 
wę wyjaśnić i pomówić otwarcie z człowie- 
kiem, którego Pani kocha i który był przez 
tak dłuqi czas z nią związany. Nie powinna 
sę Pani kierować fałszywie pojętą ambicją, 
gdyż sprawia Pani sobie i drugiemu człowieka 
wi wiele niepotrzebnych przykrości. Dowodem 
siły, amb'cji j dumy nie jest bynajmniej ta, 
że nie chcemy j nie umiemy wyciągnąć pierw 
si ręki do zgody. Przeciwnie — im pewniejsza 
jest Pani swojej słuszności, im mocniej do- 
txnęło Panią oszczerstwo, tym łatwiej powin- 
na Pan* znależć w sobie wyrozumiałość i szla 
chetność, tak konieczne we współżyciu z ludź 
mi. Dziękujemy za pozdrowienia j życzymy 
Pani spełnienia jej r marzeń, 

+ 


ZŁOTOWŁOSA HALINKA Z ŁODZI: Nie- 
wątpliwie wielkimi ułatwieniem w życiu towa 
rzys%imi jest umiejętność prowadzenia żywej, 
nteresującej i inteligentnej rozmowy lub do- 
wcipnego Opowiadania o swoich i cudzych 
przygodach. Należy jednak zawsze być ostro 
żną i umiarkowaną w szafowaniu elokwencją 
ienie łudzić się, że wywołamy podziw dla ne 
szych umiejętności i walorów wewnętrznych, 
zalewając kogoś potokiem wymowy. Łatwo, 
bardzo naweł cierpliwego i dobrego słuchacza 
zanudzić i zmęczyć i w rezultate zdobyć so- 
bie fatalną opinię gaduły, nie dającej drugie 
mu człowiekowi dojść do słowa. Musimy sta 
rać się, aby i inne osoby brały udział w roz- 
mowie czy dyskusji. Należy unikać starannie 
chwalenia się własnymi sukcesami lub chęc: 
imponowania swoim sprytem, znawstwem 
i możliwościami finansowymi. Wzbudzi to tyl 
ko w słuchaczach irytację i ośmiesza --hwalą- 
cego się. Prawdziwą plagą w rozmowach towa 
rzyskich. jest ustawiczne utysk'wanie i kryty 
kowanie wszystkich i wszystkiego naokoło. 
Wytworzonńa w rozmowie przez wiecznych 
malkontentów atmosiera, psuje humory obec- 
nym į zatruwa przez dłuższy czas pogodę i nie 
frasobliwość uczuć. Istnieje przecież wiele in- 
teresujących spraw, o których warto porozma 
wiać i w ten sposób miło i przyjemnie spę- 
dzić wolne od pracy chwile. Ludzie chętnie 
czerpią otuchę w rozmowach ze znajomymi 
i są wdzięczni za wytwarzanie pogodnej i opty 
mistycznej atmosfery. 

| SDE: zdj ] 


MŁODY ENTUZJASTA MYZUKI: Na tere 
nie Łodzi istnieją następujące szkoły muzy+ 
czne: Ludowy Instytut Mnzyczny ul. Jara- 
cza 19, Państwowa Średnia i Wyższa Szkoła. 
Muzyczna Al. l-qo: Maja 6. Tam prosżę pe 
intormować stę o warunkach przyjęcia. 

s 


"u 
« BEZ WYJŚCIA: Rozumiemy Pani ciężką By~ 
tuację. Trudno jest wydajnie pracować, gdy? 
myśli się o dziecku, które zostało samo w da 
mu. Ponieważ pracuje Pani w instytucji pry< 
watnej, nie ma - Pani możności ulokowanią 
dziecka w żłobku przy zakładzie pracy. Ra- 
dzimy Pani zwrócić się do RTPD, ul. Piotrkow 
ska 165. Mamy nadzieję, że znajdzie się miej- 
sce w żłobkach tej ma dla Pani maleń- 
stwa. 


= 


Codzienna norelka „Ezpressu' 


Letnia rozrywka 


Roman Dalecki kochał swoją fabry- 
kę,, ©; której od lat pracował jako inży- 
nier; Stuk maszyn, brzęk szpul. szum 
wrzecion był mu najmilszą melodią. 

Limbiał wsłuchiwać się w rytm ogó*- 
nej pracy: Lubiał widok ludzi — któ: 
rzy zrozumieli wartość pracy į krzątają 
się raźnie koło swoich warsztatów. 

Ale z początkiem czerwca stawał się 
roztargniony... Atmosfera fabryki zaczy 
nała go nurzyć, on zaś coraz częściej 
myślał o urlopie. 

Jak zawsze również i tego rokw urlop 
spędził na Podkarpaciu. Tu, w jednym 
z małych zdrojowisk, położonym nad 
Dunajcem, rozkoszował. się życiem wiej 
skim į jego uciechami. 

W tej właśnie chwili Dalecki zdejma 
wał z wędki piękną rvbę, kiedy niesbo* 
dziewanie zobaczył płynącą rzeką łódkę 

trzema osobami. 

— Co za natręcj zakłócają mi spokój? 
— pomyślał z niechęcią. 

Kiedy łódka zbliżyła się ujrzał , ź 
była zajęta przez młodego eein 1 
dwie młode panny. Obie — brunetka į 
blondynka — były ładne, świeże i wy” 
glądały uroczo w swoich jasnych, let- 
nich sukienkach. 

Dalecki uprzytomnił sobie, że jego 
rybacki strój jest bardziej, niż niedbały 
i poczuł się nieswojo. 

Uczucie to jeszcze wzmogło się, gdyż 
w młodym człowieku poznał swego zna 
jomego Andrzeja Rarskiego. 


Andrzej Barski poznał go również 
i przedstawił paniom. Pan Daleckj do- 
wiedział sie, że błondynka była narze- 
cżoną Barskiego, brunetka zaś, Rena je- 
go siostra. Dowiedział się również. że 
rodzice Andrzeja wynajęli w pobliżu 
wille. aby spędzić tu lato. Rozmawiał 
„nimi ze swobodą światowca, ale w 
dalszym ciągu czuł się nieswojo. bo wy 
dawało mw sie. że mlode panny spogląr 
daja ironicznie na jego zaniedbany 
strój. 

Wkrótce Andrzej pożegnał go z proś- 
ba, ażeby ich odwiedził, po czym łódka 
popłynęła e 


— Kilka dn; później Dalecki zjawił słę u 
5aństwa Barsk'ch, ubrany z wyszukaną 
elegancją ażeby naprawić tamto pierw 
sze niekorzystne wrażenie. f 

Państwo Barscy przyjęli go uprzeł- 
mie. ale Andrzej interesował się wyłacz 
nie tylko swoją narzeczoną, tak że siłą 
rzeczy imżynier zaczał asystować czarno 
włnsej Renie Barskief. 

W ciągu tygodnia Roman Dalecki byt 
czestym gościem swoich nowych przy” 
jaciół, i nieodstępnym towarzyszem Re 
ni. 

Tańczył z nią z młodzieńcza werwą, 
grał w tenisa, uczył ją wiosłować, a 
kiedy padał deszcz rozmawiał z nią po” 
ważnie o sztuce i literaturze. 

Ona słuchała go ze wzrastającym za” 
'nteresowanieni. Zanważył to i pośplesz 


nie zapisał na swoje konto. 


Po upływie dwóch tygodni zrobił od- 
krycie, które równocześnie zdziwło go i 
zachwyciło. 

— Kocham tą dziewczynę i dzięki 
niej poznałem wreszcie prawdziwy sens 
życia! Wolność kawalerska jest dobra, 
ale tylko do pewnego czasu, bo w rze- 
czywistości tylko małżeństwo z miłości 
daje nam szczęście... 


Spojrzał w lustro į zastanowił się. 

— Czy tylko nie jestem dla niej już za 
stary? Renia ma dopiero 19 lat, a ja jes 
tem już po czterdziestce... Ale może nie 
odstraszy jej ta różnica wieku? A gdy- 
bym tak wyznał jej swoja miłość? 

— Tak, jutro się jej oświadczę! — 
dojrzało w nim postanowienie. 


Nazajutrz pan Dalecki udał się do 
państwa Barskich. 

Otworzywszy małą furtke, wiodącą 
do ogrodu, szedł w zamyśleniu szeróką 
ścieżką. 

więc dziś rozstrzysną się moje 
lózy: — pomyślał bez wewnętrznego lę- 
ku. 

Nagle od strony ławeczki. gesto za” 
słonietej krzakami, na której nieiedno- 
krotnie siadywał z Renia. usłyszał dwa 
głosy — meski 1 żeński. W tym drugim 
pozał głos Reni. 

Teraz dopiero przypomniał sobie, że 
dnia poprzedniego mówiono u Farskich 
bardzo wiele o oczekiwanym. przybyciu 
młodego medyka Anatola, który był 
przyjacielem Andrzeja. 

Złe przeczucie ścisnęło mu serce, 

Zbliżył się powoli, 


ŻE O oaa TOT 


dego mężczyznę, który siedząc obok 
Reni trzymał ją za rękę, 

— A więc zgadzasz się, że przyśpie- 
szymy nasz ślub i pobierzemy się w paź 
dzierniku? — mówił młody człowiek — 
Naprawdę nie wiesz, jak bardzo cieszę 
się z tego! Ale powiedz mi, kto jest wła 
ściwie ten jegomość, o którym opowła* 
dał Andrzej, że przychodzi tutaj do cie* 
bie. į asystuje cl? 

Dalecki zobaczył, że młoda dziewczy” 
na wzruszyła ramionami. 

— Ach, mój kochany, tylko nie rób mł 
scen zazdrości, bo zupełnie nie ma o co! 
To taki sobie poczciwy, czterdziesto* 
letni pan, który zachował jeszcze mło: 
dzieńczość, elegancjs | rycerskość w sto. 
sunku do dam. Z tym wszystkfm jest 
naprawdę wzruszajacy w roli adorato- 
ra! Ponieważ nudziłam się towarzy* 
stwem Andrzeja j Zosi, którzy myślą 
tylko o sobie, pozwoliłam. że mf asysto- 
Wał.. Ot taka sobie rozrywka letniego 
urlopu, zabawa bez dalszej konsekwen- 
cji 

Roman Dalecki odszedł bardzo cicho, 
a w ślad za nim biegły ostatnie słowa 
rozbawionej panny. 

AK zatem to, co' on potraktował na se* 
rio, było dla niej. zwykłą rozrywką, 
czymś, do czego nie przypisuje się żad* 
nej wagi! 

— A ja, głupiec zakochałem sle w 
niej — szedł z opuszczoną głową i i na- 
gle zbrzydł mu urlop i cały świat. Zró- 
zumiał, że to, eo dla niej było „letnią 
rozrywką pozostawi mu piękące, nleza- 
terte wspomnienie, tym boleśniejsze, że 


a spojrzawszy |7 lata życia przechodzi już zwolna w je- 


urzez zarośla, ujrzał przystojnego, mło*' sień... 


a 


PRZYGODY WICKA 


EXPRESS ILUSTR 


i WA 


CKA 


DOZORCA: — 
zieta tapetować, c 
WACEK: — Nie! 
usia, bo sam pisze 
rystepu w Helenowie. 


o to mieszkanie bę- 

y co? 

To papier dla Wi- 
fekst do naszego 


atire — de HelenowallHerszt w spódnicy 


kd. własnym szmochodem, a „pracowała 


zeka wzs soina zabawa 


A więc — już jutro. Wielka zabawa 
grodowa w Helenowie. Cały dzień 
umoru, pieśni i tańca. Łodzianie z nie 
ierpliwością oczekują wtorku, wróżąc 
obie wiele emocji į zadowolenia. 
Zwolenników talentu Wicka į Wac- 
a możemy zapewnić, że bohaterzy na- 
i czują się doskonale i sa jak najlep- 
zei myśli, że ich piosenki i dowcipy 
rzypadną do gustu publiczności, 

Przypominamy, że poza popisami 
Vicka i Wacka program przewiduje 
fektowne występy zespołów  świetli- 
owych dziewiarzy, chóru reweller- 
ów, francuską pocztę, inscenizacje i 
viele innych atrakcji. 

Dla wygody publiczności urucho- 
nionych będzie kilka kas oraz dodat- 
we wozy tramwajowe, które podjeż- 
żać będą pod sam Helenów. 

"W dzisiejszym „Expressie'* zamiesz* 
zamy specjalny kupon, na podstawie 
"tórego można będzie otrzymać ulgo- 
vy bilet — dla dorosłych za złotych 
00, dla dzieci — za zł. 50. Drugi taki 
„upon zamieścimy jutro. 

Bilety wejścia publiczność przecho- 
va starannie, gdyż daja one możność 
iczestniczenia w losowaniu cennych 
1agród w postaci wycieczki krajoznaw 
:zej. 

Zabawa odbędzie się bez wzglęllu na 
sogodę. Jeżeliby (nie daj Boże) spadł 
leszcz, przeniesiona będzie do lokalu 
„amknięiego. Ale nie chcemy nawet po 
lawać adresu sali, bo jestęśmy prze- 
zonani, że już po raz drugi aura nie 
„płata przykrego figla! 


Cztery nożary 
wybeckły wczerai w Łoszi 


Pracowity dzień miałą wczoraj Sraż 
Pożarna Łodzi. Aż cztery pożary zanor 
towano w ciągu dnia! 

Na ul. Próchnika 22 zapaliły się fu- 
yny i półki w znajdującej się tam na 
arterze pralni. Przyczyną pożaru był 
wybuch benzyny, stojącej koło pieca. 

Na ul. Pogonowskiego 47 powstał po- 
żar w piekarni PSS, gdzie zajęły się og: 
aiem nagromadzone zapasy węgla i 
1rzewa. 

Przed domem nr. 83 na ul. Rzgow= 
skiej zapalił się tramwaj my E> I 
wreszcie na ul. Zgierskiej 41 zapalił się 
stolarnia na parterze. Wskutek krótkie- 
go spięcia stanęła w ogniu piła tarczo 
wa, która spłonęła doszczętnie. ` (i) 


„Lech“ i i ..Grunwali* 


N we gat"nki dja ukażą sę 
w smrzełaży = 


Już niedługo znajda się w sprzedaży 
nowe -gatunki wyborowych . papierosów 
bezustnikowych: „Lech“ w pudełkach 
po 20 sztuk (cena 5 zł. za sztukę) i 
„Grunwald“ po 10 sztuk (cena 10 zł. za 
sztukę). 

Papierosy te ukażą się po raż.pierw" 
szy w sprzedaży we Wrocławiu w. pawi- 
lonie PMT na Wystawie Ziem Odzyska* 
nych. 


WICEK: — Jedną godzinę będziemy 
śpiewać, drugą — tańczyć... 

WACEK: — Czy nie za długo? 

WICEK: — Frajer z ciebie! 
uważ. że to okazja! 


Przy- 


WICEK: — No a teraz zaniosę nasze 
role do zatwierdzenia komitetowj zaba- 
czy ko- 


wy. ; ; 
WACEK: —A spytaj się, 


niecznie trza się ogolić... 


Rączka” 


WACEK: — O rety! A gdzież podzia- 
ieś nasz ruptuar? 

WICEK: — Jest na tej karcie! Komi- 
tet, uważasz, skrócił trochę nasz występ 
no i tego! 


— w tramwaju. 


W celi więziennej powiła dziecko. — Niehawem stanie przed sądem 


W pierwszej połowie października ub. į kradzieże, dokonywane w tramwajach | 


r, w popularnym lokalu „Tabarin“ 
przy ul. Narutowicza 20, dokonana z0* 
stała nocna obława na elementy przes 
stępcze. Komenda Milicji Obywatel- 
skiej odniosła nielada sukces. W ręce 
władz wpadli członkowie międzynar. 
szajki złodziejskiej, która przez szereg 
długich miesięcy grasowała na terenie 
Łodzi. stając się prawdziwym  utrapie- 
niem ludności. 

Specjalnością szajki były zuchwałe 


| 


| 


miejskich. 

Zgrani przestępcy, robiąc „sztuczny 
tłok“ wyeinali upatrzonym ofiarom kie- 
Szemie wraz z portfelam; oraz rozpru- 
wali teczki z pieniędzmi. Rolę „„para- 
wanu“ odgrywali mężczyźni, a główny- 
mj wykonawcami były kobiety, uzbro- 
jone w niezawodne żyletki, którymi ope 
rowały w mistrzowski sposób. 

Na czele szajki stała kobieta — Raj: 
zła Śłepoń, znana w świecie przestěp- 


Ciechocinek... w Łodzi 


Kioski — pijalnie wód 


uruchom one hkęzą W 


Uzdrowiska polskie obfitują w liczne 
źródła wodolecznicze, toteż lekarze 
często wysyłają tam chorych cięrpią- 
cych na te czy inne dolegliwości. 

Kuracje tego rodzaju dają doskonałe 
wyniki, Polskie wody lecznicze i mine- 
ralne mają wyrobioną markę w kraju 
i za granica, nic więc dziwnego, że rok 
rocznie przez uzdrowiska nasze przewi- 
jają się tysiące kuracjuszy nie tylko z 
kraju, ale niemal ze wszystkich miast 
Europy. 

Często zdarza się, że kuracja wymaga 
picia wód leczniezych czy mineralnych 

w przeciagu kiiku tygodni. Cóż zrobić 
jednak, kiedy większość ludzj korzysta 
tylko z 2- tygodniowych. urlopów? 

Znaleziono i na to wyjście [A sytuacji. 
Jak się bowiem dowiadujemy, już w 
najbliższym czasie ná terenie Łodzi 
uruchomione zostaną specjalne pijalnie 
wód leczniczych, które będą się mieści- 


Wszedł w żytie nowy regulamin egza 
minu ukończeńia trzyletniej szkoły śred 
niej ogólnokształcącej dla dorosłych o 
ustroju semęstralnym. 

Nowy regulamin dojrzałości zrywa Z 
dotychczasowym dyletantyzmem i po- 
wierzchownością przygotowywania się 
do egzaminu tzw. eksternistów. 

Uwzględniając współczesne zasady 
pedagogiki, trudniejsze warunki pracy 
umysłowej człowieka dorosłego, pracu- 
jącego równocześnie zawodowo j kształ 
cącego się bez pomocy nauczy ciela, za” 
„aaa wprowadza erzaminv cześcio- 


kilku punktach m asta 


ły w poszczególnych punktach młlasta. 

Będą to gustownie urządzone kioski, 
sprzedające tylko wody w specjalnie 
plombowanych butelkach. Każdy więc 
będzie mógł bez żadnych ograniczeń 
zaopatrywać się w nie, tym bardziej, że 
cena będzie najzupełniej przystępna. 

Kilka takich. kiosków uruchamia 
Przedsiębiorstwo „Uzdrowiska Państwo 
we“ na terenie parków łódzkich, kilka 
kiosków stanie na ul. Piotrkowskiej i 
innych, bardziej ożywionych arteriach 
miasta. 

Oczywiście wód leczniczych nie nale- 
ży pić bezkrytycznie. Na każdą choro- 
bę, na każdą dolegliwość wymagane są 
inne gatunki wód. Toteż chorzy będą 
musieli zgłosić się przedtem do lekarza. 
który zapisze właściwą wodę. 

Pierwsze kioski-pijalnie uruchomione 


będą już w tych tygodniach. Niedługo | 


więc będziemy mieli w Łodzi Krynicę, 
Cieplice, Ciechocinek... (s) 


Na nowych zasadach 


będą sę odbywały eqzaminy maturalne 
w szkołach średnich dla dorosłych 


we z grup przedmiotów względnie na- 
wet poszczególnych przedmiotów. 

Kolejność į ilość zadawanych przed- 
miotów w czasie sesji egzaminacyjnej 
zależy od wyboru i decyzji kandydata. 
Egzamin ze wszystkich grup przedmio- 
tów winien jednak odbyć się w okresie 
nie dłuższym niż 6 lat. 

Po zdaniu egzaminu ze wszystkich 
przedmiotów przed państwową Komisją 
Egzaminacyjną samouk - eksternista 
otrzymuje właściwe. śwładectwo egza” 
minu į ukończenia dojrzałości gimna- 
zium i liceum dla dorosłych. 


czym jako „Złota Rączka“. Wraz z nią 
zatrzymani został podczas obławy w 
„Tabarinie* maż Śleponiowej oraz ich 
znajomy Henryk Grauzam, zamieszka 
przy ul. Lipowej 26. 

Śleponiowie mieszkali w luksusowo 
urządzonym mieszkaniu przy ul. Sien- 
kiewicza 34. Przy „Złotej Raczce* zna 
leziono dolary, złoto į biżuterię. Skarby 
tę złodziejka miała zaszyte w bałowej 
sukni oraz bieliźnie. 

Rewelacyjne wyniki dała również re- 
wizja dokonana w mieszkaniu Śleponów 
gdzie w ręce władz wpadły 1000-dolaro 
we banknoty oraz funty angielskie. 

Śleponiowie nigdzie nie pracowal. 
żyli jednak w niebywałym przepychu. 
Rozbijali się własnym samochodem, zaś 
da tramwaju wchodzili tylko wówczas, 
gdy udawali się na „robote“... 

W toku dochodzenia ustalono, że ban 
da ta miała swą filię, na czele której sta 
ła Feliksa Woźniak, zamieszkała przy 
AIl. 1-go Maja 37. Pracowała ona wraz 
ze swym meżem Pietrzakiem Anielą 


Winiarek, Ryszardem Karwackim, Igna 
cym Jackowskim oraz Wacławem Kle- 
mem. 

Niestety. Feliksa Woźniak wraz z mę 
żem zdołała zbiec z Łodzi w niewiado- 
mym kierunku. Do tej chwili nie udało 
się władzom ich odszukać. Natomiast 
wszyscy pozostali członkowie szajki 
wraz z hersztem w spódnicy — „Złotą 
Rączką”* osadzeni zostali w areszcie. 

Po dwóch miesiącach pobytu w celi 
„Złota Rączka” została matką. Powiła 
córkę, która jest z nią razem w dalszym 
ciągu. 

Jak się dowiadujemy, śledztwo w tej 
sensacyjnej sprawie zostało już zakoń* 
czone. t ; 

Przesłuchano wiele osób, poszkodo- 
m przez „Złotą Raczkę” 1 jej 

wspólników. Byli to pasażerowie, któ- 
rych „Złota Raczka* „zoperowała* “w 
tramwajach. Od razu poznali ją na zdję 
ciach. Gdy znajdowal; się w wagonie, 
nie przypuszczali ani na moment, że ta 
elegancka kobieta jest zwykłą złodziej” 
ką, że upatruje tylko odpowiedniego 
momentu, aby uzbrojona w żyłetkę rę” 
ką sięgnąć im do kieszeni... 

Obecnie sporządzony będzie akt 
oskarżenia i już w niedalekiej przyszło” 
ści „Złota Rączka* wraz ze swymi to- 
warzyszamj zasiądzie na ławie oskarżo 
inych, (s) 
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Z wizytą u junaków S. P. 


Chłopcy są zadowoleni! 


Wysladaja dobrze i jeszcze lepiej pracują 


„.Przyjechaliśmy do Szczecina jako 
ochotnicy Łodzi, aby odbudować nasz 
port, zniszczony przez wycofującego 
się okupanta. Do pracy przystąpiliśmy z 
checia i duma, bo wiemy, że im prędzej 
pomożemy odbudować nasz kraj, tym 
prędzej zaświta dla nas lepsze jutro. Ko- 
ledzy -łodziane! Zgłaszajcie się ochot- 
niczo do szeregów Służby Polsce, bo 
Służba Polsce nie tylko przyśpiesza od- 
budowę kraju, ale kształci młodzież na 
mechaników, oficerów, marynarzy itd. 
A pana, panie Redaktorze, prosimy o 
odwiedzanie nas i zapoznanie się z na- 
szym życiem | pracą..." 

Kd s a 

$korzystałiśmy z zaproszenia sekreła- 

rza aktywu XVi-ej brygady junaków łódz 
kich Mirosława Kozakiewicza. Udaliśmy 
się na miejsce, aby porozmawiać z na- 
szymi zuchami | zawieźć im serdeczne 
pozdrowienia od robotniczej Łodzi, 
która jest dumna z pracy śwych juna-| 
ków, 

+ x $ 

W Szczecinie pracują dwie brygady 
junaków, jedna ze Śląska i druga łódz- | 
ka, oznaczona numerem XVI. 

Brygada łódzka kwateruje za mia-| 
stem. Jest niedziela. Przed wyjściem do | 
miasta odbywa się przegląd umunduro-, 
wania. Piosenką huczy plac od Lasku 
Arkońskiego do Golęcina. Grupy masze ; 
rują w karnym ordynku. Gdy przechodzą . 
obok grupy oficerów wyrzucają wysoko | 
nogi w paradnym kroku. | 

— Prawdziwy „krok junacki* zoba- 
czymy za miesiąc, gdy będzie się koń- | 
czył 60-dniowy turnus — oświadcza ofi- 
cer dyżurny. 

Wtedy junacy wrócą do swego rodzin 
nego miasta. Ale okrągły, czarny Wicek 
nie chce' o tym nawet siyszeć. Radby 
zostać tu jak naidłużej. s 

— A bo mi tu źie? — mówi, szykując 
menażkę na świąteczny obiad. — Nie 
przepracowuję się, jedzenie dobre, po- 
wietrze, woda, sporty, czego więcej 
trzeba do szczęścia?... 

— Jak pracują nasze zuchy? — pyta- 
my jednego z oiicerów. 

— Doskonale. Lepiej nawet od zawo- 
dowych robotników. Mamy tu kiłku re- 
kordzistów. Choćby tacy Domeradzki i 
Siewień. Wykonują ponad 200 procem 
normy... 

Domeradzki, który stoi obok i przy- 
słuchuje się naszej rozmowie, czerwie- 
ni się jak bwak. Pochodzi ze wsi. Poma- 
gał ojcu w pracy na roli, Odznacza się 
olbrzymią siłą i wytrzymałością. Serce 
rozpiera mu duma, że nazwisko jego 
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Wieśka jest również skonsternowa* 
na. Zamawia u Zenki butelkę „Lieb- 
fraumilch* i trzy kieliszki „Cinzano*, 
równocześnie zaś zastanawia się nad 
tym, jakie są przyczyny, że młody Ober 
lejtnant unika ich lokalu? 

«— A przecież byłam dla niego miła 
i uprzejma! Tylko może po tym wszy- 
stkim, co powiedziałam mu o Monie 
Heinz zraził się do mnie? 

Bo taka jest już natura zakochanych, 
że potrafią znienawidzieć tych, którzy 
powiedzieli im gorzką prawdę. o oso- 
bach im drogich! — zastanawia się Gor 
kowska, biegnąc w stronę bufetu po 
maszynkę czarnej kawy i butelkę Bene- 
dyktynki. 

Ale czwartego dnia Heinz Sobota 
przyszedł znowu do lokalu. 

Przez ten czas jako tako odzyskał 
równowagę ducha į częściowo pogodził 


| 


jest w izolatce. Podejrzenie jaglicy. 
| 


stałe figuruje na honorowej tablicy. 
Siewień ciężko pracował dotąd, ror- 
nosząc wodę murarzom. Pięć godzin pra 
cy — to dla niego fraszka. 
. 
Rozmawiamy Z 
Wszyscy są zadowoleni. Wyglądają do- 
skonałe. ,Opaleni, jak murzyni. Cera 
zdrowa, twarze opromienia uśmiech. 
Izba chorych świeci pustką. Przeby- 
wa tu tylko jeden junak. Umieszczony 


samymi junakami. 


Pytamy lekarza, czy wszyscy. junacy 
dobrze znoszą pracę. Czy nie jest na 
przykład za ciężko chłopcom ze środo- 
wiska inteligencji. 

— Dotąd nie było ani jednego wy- 
padku, aby komuś tutaj praca zaszko- 
dziła. Wręcz przeciwnie. Mamy tu kilku 
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„łazików”, którzy dotąd nic nie robili, ot 

tak obijali się. A teraz przyjemnie na 

nich popatrzeć, Inna cera, inny krok, 

werwa, humor... A 
kd * * 

„Służba Polsce” dokonała wielkiego 
przewrotu w wychowaniu morskim mło- 
dzieży. Da ona niewątpliwie lepsze wy- 
niki, niż Centralny Ośrodek Wychowania 
Morskiego w Gdyni, który w ciągu se- 
zonu mógł przeszkolić zaledwie kilkaset 
osób na kursach pracy morskiej. Dwa 
miesiące pracy w brygadach „Służby 
Polsce“ nad morzem dadzą krajowi wiel 
kie zastępy entuzjastów polskiego mo- 
rza. Ci młodzi ludzie silnie zwiążą się 
z morzem i na pewno nie jeden z nich 
odda polskiemu morzu wielkie usługi... 

M. K. 


NA KARĘ ŚMIERC 


skazano przywódców tajnej organizacii „Serha” 


Bezpośrednio po wyzwoleniu Polski 
— w styczniu 1945 r. Podkowiak Wła- 


| dysław zaciągnął się do służby w M. O., 


skąd wkrótce zdezerterował, zabierając 
ze sobą broń służbową. Wstąpił do taj- 
nej organizacji „Serba“, gdzie współ 
działał przy dokonywaniu licznych na- 
padów, a m. in. na posterunek M. O. w 
Potworowie. Schwytany i osadzony w 
więzieniu — zdołał zmylić czujność stra 
ży i zbieć. 

Po ponownym  zaaresztowaniu (w 
1947 r.) ma już na sumieniu około 30 na 
padów z bronią w ręku, przy czym pod 
czas napadów dopuszczał się fizycznej 
przemocy na mieszkańcach wsi i miaste 
czek powiatu radomskiego. 


Sekundo- | 6-ciu. 


wał mu Stańczykowski Józef, któremu 
również udało się zbiec z więzienia. 

Łupem napastników padły pieniądze, 
odzież, obuwie, skóry produkty żywno- 
ściowe i in, przy czym korzystali w 
swoich wypadach z pomocy siedmiu in- 
nych towarzyszy. 

Wszyscy zostali ujęci. Onegdaj stanęli 
przed Wojskowym Sądem Rejonowym i 
w wyniku rozprawy skazani zostali: 
Podkowiak Władysław į Stańczykowski 
Józef — na karę śmierci, Kobyłka Fran 
ciszek, Kucharczyk Stanisław, Wasilew 
ski Antoni, Wasilewski Stanisław, Pa- 
jak Piotr, Ogrodniczak Jan i Kobyłka 
Stanisław — w zależności od stopnia wi- 
ny na karyswięzienia od 1 roku do lat 
(mp) 


Za interwencję - łapówka 


a za łapówkę — 


Mieczysław Wiśniewski, b. urzędnik 
Zarządu Miejskiego w Aleksandrowie 
pod Łodzią; ulegając prośbom, zainter- 
weniował na posterunku M.O. o zwoł- 
nienie aresztowanego za  potajemny 
ubój, rzeźnika Baczyńskiego. 

Mając na względzie dobro stołówki, 
do której Baczyński miał nazajutrz do 
starczyć mięso, Wiśniewski chętnie się 
podjął tej interwencji — jak to wytłu* 
maczył władzom M. O. 

Baczyńskiego istotnie wypuszczono, 
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się z myślą, że może j lepiej się stało, 
iż narzeczeństwo jego rozchwiało się. 
Był jednak w dalszym ciągu smutny i 
zgnębiony. 


Do Wieśki, która przywitała go z mi- 
łą serdecznością, uśmiechnął się blado, 
a na pytanie, czym może mu służyć, 
odpowiedział prawie żartobliwie. 


— Gdybym wiedział, że przyniesie 
mi pani kieliszek koniaku, poprosiłbym 
panią o koniak. Boję się jednak, że 
pani znowu poczęstuje mnie herbatą... 


— O, nie jestem taka bezwzględna i 
nie mam zamiaru zrobić z pana stupro- 
centowego abstynentar Owszem. przy” 
niosę panu koniak, ale pod warunkiem, 
że przedtem zje pan małą kolacyjkę. 

— Zmizerniał pan trochę ostatnio! — 
dokończyła cieplej i serdeczniej. 

Pare konwencjonalnych zdań, jedno 


2 lata więzienia 


później znowu zaaresztowano. Wkrótce 
potem zaaresztowano również Wiśniew- 
skiego pod zarzutem, przyjęcia od rzeż- 
nika 25 tysięcy złotych za wyświadczo* 
ing mu „grzeczność“, 
. Sprawa oparła się o Sąd Okręgowy, 
gdzie Wiśniewski zasiadł na ławie oskar 
żonych pod zarzutem przyjęcia łapówkt. 
Oskarżony nie przyznał się do winy. 
Pogrążyły go jednak zeznania Baczyń- 
skiego, wobec czego Sąd pod przewod- 
nictwem sędziego Medyńskiego, skazał 
Wiśniewskiego na 2 lata więzienia. (p) 


cieplejsze spojrzenie i kontakt między 
nimi jest nawiązany z powrotem. 

Teraz dopiero Oberlejtnant Sobota 
zdał sobie sprawę ,że przyszedł tu nie- 
tylko dlatego, że z domu wygnała go 
nuda — ale, że również (może podświa- 


domie) chciał zobaczyć Wieśkę i pogwa |k 


rzyć z nią o rzeczach bliskich i intym- 
nych. e 

Kiedy przyńiósła mu wieczerze, po- 
stawiła przed nim nakrycie takim ru- 
chem, że przez chwilę zapomniał, iż 
znajduje się w restauracji. 

— Dziękuję pani! — spoglądał potem 
za jej zgrabną syłwetką, bałansującą 
pomiedzy stolikami. 

Teraz dopiero dostrzegł siedzącą przy: 
wielkim stole Margę Liensch i kapita- 
na Rudolfa Wanderera. Zbladł lekko, 
bo wiedział, że zazwyczaj przychodzą 
oni tutaj w towarzyst”ie Mony. 

Czyżby i Mona była dzisiaj w dan- 
cing'barze? 

Ale. nie, tym razem panna Lensch 
była w zupełnie innym towarzystwie. 
Żadna z siedzących z nią dam, nawet z 
daleka nie była podobna do jego byłej 
narzeczonej. 

Jednakże znów dognało go wspomnie 
nie o tej, o której nie chciał więcej my- 
śleć. I ze zmarszczonym czołem sie- 
dział przy swoim stoliku, podczas gdy 
wkoło niego wszystkimi swymi odgło- 
sami szumiał wielki dancine”bar. 
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Jednolite ceny 

w schron skach i domach turystycznych 
W związku z rozwijającym stę ru= 
chem turystycznym w Sudetach, ujed- 


nolicono ostatnio ceny w schroniskach j ` 


domach turystycznych — Polskiego To" 
warzystwa Tatrzańskiego, Polskiego To 
"warzystwa Krajoznawczego | Polskiego 
Związku Narciarskiego Dolnego Śląska. 

Nocleg w salach zbiorowych z poście- 
lą wynosi 120 zł., w pokoju jednoosobo* 


i 
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wym 240 zł}, dwuosobowym 360 zł, 


trzyosobowym 450 zł. w sali zbiorowej 
bez pościel; 60 zł. Cena za obiad turys* 
tyczny dwudaniowy wynosi 160 zł., ka 
wa biała 50, mleko 40, herbata 50 itp. 


Od cen tak noclegów jak posiłków 
przysługuje członkom organizacji turys 
„tycznych į związków młodzieżowych 10 
proc. zniżki. 


Program radiowy na wtore k 


Ciekawsze audycie 


12.04 Poranek symfoniczny w wyk. Wisik. 
Ork. Symf. P. R. 13,30 Koncert dla przodowni. 
ków wsi na Żuławach 14.30 Słuchowisko W. 
Szekspira „Wesołe kumoszki z Windsoru” 
15,25 „Morze nasze morze”. 15.55 „Morze w 
poezji“. 16.00 Recital wiolonczełowy Grzego* 
rza Piatigórskiego. 16.40 Morskie wakacje 
Romka. 17.00 Podwieczorek przy mikrofonie. 
18.35 ,„Pasażerki* opow. St. Gazła. 18.50 „Ulm 
biene melodie" w wyk. sekstetu P. R. z udz. 
Wiktora Bregy. 19.20 Program lokalny. 1950 
„Na muzycznej fali", 20.20 „Kalumb* skecz. 
20.40 Mizyką poważna. 21.00 Dziennik wieczor 
ny. 22.00 Muzyka taneczna. 22.25 Wiadomo- 
ści sportowe (lokalne) 22.35 D, e. muzyki ta- 
23.00 Ostatnie wiadomości 2340 


necznej. Wyścig 


Sprawozdanie z Międzynarodowego 
Kołarskiego. 


Czyi rower? 
Do redakcji „Expressu“ zgłosił się 
ob. Józef Płucienniczak, zam. przy 


ul. Zgierskiej 137 | zakomunikował, że 
przed kilku dniami znalazł na ul. Liś= 
ciastej pozostawiony tam rower dam* 
ski. i 

Ob. Płucienniczak prosi właścicielkę 
roweru, aby zgłosiła się do niego, po od- 
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biór swej zguby. 4 


upoważniający do nabycia | 
biletu ulgowego, 


„dła dorosłych za zł. 108, 
da dzieci za zł. 50 i 


na wielką zabawę ] 
ogrodowa w Helenowie: 


| p. n. WICEK i WACEK 


wśród robotników 


RSE ZF 

Wieśka zauważyła jego  zasępienie 
I znów nachyliła się nad nim, doty? 
kając ramieniem jego ramienia. 

— Niechże pan je, bo wystygnie pa 
nu kolacja!... Pan naprawdę zachowuje 
się jak dziecko, któremu stłukła się lał 

a 


Instynktownie pochwyciła właściwy 
ton ciepłej serdeczności — i zwycię* 
żyła. 

Oficer rozchmurzył się. ` 

— Pani jest jednak apodyktycznał.a 
a przy tym wszystkim ma pani w sobie 
coś takiego, że zmusi pani mężczyznę 
nie tylko do zjedzenia kolacji, ale na” 
wet do połknięcia trucizny!..- U 

Sobota powiedział to zupełnie kons 
wencjonalnie, ale Wieśka zaczerwieniła 
się i spojrzała odruchowo w stronę ka* 
pitana Wanderera, o którym wspomnies 
liśmy już, że był dzisiaj bez humoru... 

Oberlejtnant nie zauważywszy jej 
zmieszania uśmiechał się dalej. 

— Ale jeślizjem wszystko, czy poř 
zwoli się m; pani odprowadzić znowił 
do domu? ; 

Biorąc do rękj nóż:! widelec, dorzucił 
ciepło: d l 

— Stęskniłem się trochę za panią! — 

Znowu przelotny rumieniec i Wieśka 
szepnęła cicho: i 

— Więc dobrze: niech pan na mnie 
zaczeka, panie Oberlejtnancie. 

iD. c. n3 4 


W kiiku słowach 

Rozegrane w ramach Igrzysk  Bałkańskich 
spotkanie w piice nożnej między Jugosławią 
a Albanią zakończyło się sensacyjnym wyni- 
kiem 0:0. 


W Poznaniu bawiła reprezenfacyira druży- 
na Austril w Hokeju na trawie. W  pierw- 
szym spotkaniu Austrią — Polska, gośc e od- 
mieśli zwycięstwo w stosunku 2:0 (2:0). 

W drugim dniu zespół austriacki wystąpł 
pod firme Wiednia i pokonał reprezentację 
Poznania 4:0 (2:0). 


We Wrocławiu odbył} się towarzyski mecz 
płcściarski między miejscowym  Pafawagiem 
a morawską „Bata“. Zwycięstwo w stosunku 
11:5 odnieśli Czesi. Dła gospodarzy punkty 
zdobyli: Faska (remis), Sczepan i Sztole. 


W Sosnowcu gościła piłkarska reprezenta- 
cja Poznan'a, która spotkała się z reprezenta- 
cją Zagłębia. Poznań odniósł zwyc'ęstwo w 
stosunku. 8:2. 


Na ogólnopolskich zawodach akademickich 
osiągnięto kika dobrych wyników. Na wyróż 
nienie zasługuję czas Slefczyka na 200 m — 
22.2 sek. į Rutkowskiego — 22,3 Poza tym 
Stefczyk zwyciężył w biegu na 100 m., uzy- 
skując 10,9. W ogólnej punktacji zawodów 
zwyciężył AZS Pornań przed AZS— Wrocław 


Tenisiści Sopotu zmierzyli się wczoraj z 
Rumunami, występującymi jako reprezentacja 
Bukaresztu. Po pierwszym dniu stam meczu 
brzmi 1:1. Punkt dð Sópółu uzyskał Hebda, 
bijąc Carallulisa w czterech setach 4:6 6:1, 
6:0, 6:1. 

Skonecki natomiast ulegt po ciężkiej, pięcio 
setowej grze Rumunowi Viziru 4:6, 6:4, 6:4, 
2:6, 2:6. 

„Na zawodach lekkoatletycznych dła głucho 
niemych, TO anych w Warszawie, padły 
dwa rekordy Polski, W biegu na 60 m Kuja- 
wa (Pomi) uzyskał 8,8 i Dobrowolski 
(W-wa) w rzucie kulą — oi 


Bogács i Marton k. 0. 


Niespodzianki na Węgrzech 

Podczas ostatnich indywidualnych mi- 
_ strzostw bokserskich Węgier miały miej 

sce dwie wielkie sensacje. Mistrz Euro- 
py w wadze piórkowej, Bogacs prze- 
grał przez k. 0. w trzeciej rundzie z Csi- 
kiem. 

Drugą niespodzianką była 
źrianego w Polsce Martońa w wadze 
półśredniej, który przegrał również 
przez k.o. w pierwszej rundzie z Bene |. 
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pie, który prowadził ze Szczecina dó 
Poznania. Na starcie stanęło już tylko 
45 zawodników oraz Keberie, który bie- 
rze udział w wyścigu poza konkursem, 
ponieważ nie dojechał do. Szczecina. 

Start właściwy nastąpił w miejscowo- 
ści Perzyce, w odległości 38 km za 
Szczecinem. Stad kolarze mają do prze- 
bycia 210 km. Na przestrzeni 40 km cia- 
gnie się fatalna, wyboista droga, która 
była powodem przeszło 20 defektów. 
Na 28 km gumy łapią Widervałi, Króli- 
kowski i Iwanowski. Szwedowi został 
do pomocy ofiarny Karlsson. Po upora- 
niu się z dętką wszyscy podciągają do 
czołówki, w której jedzie kilkunastu ko- 
larzy. 

W Myśliborzu nawaliła dętka Starzyń- 


Wrzesiński pieswiaży po raz drugi! 


w piatym etapie wyścigu Dookoła Polski. 
larze czescy uplasowali sie na II i HI miejscu 


Po jednodniowym wypoczynku kola-| Ambitny łodzianin jedzie jednak dalej. | Stolarczyka. W czołówce znajduje się w 
rze wyruszyli do biegu na piatym eta-|Z chwila, gdy kolarze wydostali się na, tej chwili 5 kolarzy. Pietraszewski i Sto- 


asfalt tempo znacznie wzrosło. Od czo- 
łówki odrywa się grupa złożona z Wój- 
cika, Pietraszewskiego, Wrzesińskiego, 
Kapiaka, Kebsrie i Grzelaka, który je- 
dzie dzisiaj szczególnie dobrze. W du- 
żej odległości za nimi jedzie czwórka 
kolarzy: Wyglenda, Stolarczyk, Rydmark 
i Vaverka. 

Czołówka oddala się coraz bardziej. 
Tempo w drugiej godzinie jazdy wyno- 
si 38 km. Wspaniałego zrywu dokonuje 
Stolarczyk, który kilkanaście kilometrów 
goni samotnie uciekającą czołówkę, aż 
wreszcie dochodzi ją na 60 km. 

Mordęrcze tempo wzrasta jeszcze 
bardziej. W tak ważnej chwili Pietra- 
szewski łapie gumę, lecz już po chwili 
ściga uciekających. Dopędził ich dopie- 


skiemu. Kilometr dałej na szosę upadł|ro na 150 km! Po kilku minutach znów 
Sałyga, doznając rozbicia głowy i ręki. musi zmieniać gumę, To samo spotyka 
w c e w a m w w 


PIG - Gwardia (Kielce) 0:0 


Spotkanie o wejście do II ligi państwowej 


Wczoraj rozpoczęły się rozgrywki mistrzów 
A-klasowych a wejście do II ligi państwo- 
wej. W rozgrywkach tych bierze udział 20 
drużyn, które podziełono na 5 grup po 4 ze- 
społy w każdej. 

MISTRZ OKRĘGU ŁÓDZKTEGO; "PABIANIC 
KI PTC ZALICZONY ZOSTAŁ DQ IV GRU- 
PY, w której znajdują się również mistrzow- 
skłe drużyny Kielc, Białegostoku 1 Podlasia. 

Pierwszy swój mecz rozegrał PTC ma wła- 
snym terenie, mając za przeciwnika kielecką 
„Gwardię, Aczkolwiek pz że kielecka 
jest dość niebezpiecznym em, ña- 
ogół liczono się ze zwycięstwem zespołu pa- 
bianickiego, do czego uprawniało przede 
wszystkim własne boisko. 

Mecz zakończył się jednak wynikiem bez- 
bramkowym. PABIANICZANIE MIELI WIĘ- 


CEJ Z GRY I BYLI LEPSI W POLU. Zawiódł 
całkowicie atak, który gubił się w  sytua- 
cjach podbramkowych, Zadowoliła Jinia pomo 
cy z Millerem, Nowacki w obronie į bram- 
karz. W drużynie gości podobałi się obaj 
obrońcy. 
Zawody prowadził dobrze 4 Łazarewicz, 
Widzów 4 tysłące, 
W pozostałych spotkamiach osłągnięto na- 
stępujące wyniki; 
RKS (Zagłębie) — Skra (Częst.j 1:2. 
Polonia (Przem.) — Chełmek (Krak.) 0:5 
Ostrovia — Radomiak 2:2 
ko — Wici 4:2 
Gwardia (Olszt.) — Lechła 2:7 
Bzura — Lublinianka 2:2 
Pafawag — Bzura 2:0. 


Gdg wiesz, że nie potrafisz... 


Dość Kompr 


PZPN nie powinien wysłać piłkarzy na Olimpiade 


Po szczęśllwym dla Polski losowaniu 
w Zurychu, pierwszym naszym przeciw- 
nikiem na Olimpiadzie miała być repre- 
zentacja piłkarska USA. Losowanie to 
było tym bardziej dla nas korzystne, że 
automatycznie przesunęło nas o jeden 
Szczebel wyżej. Nie potrzebowaliśmy 
więc brać udziału w rozgrywkach elimi- 
nacyjnych, o wynik których tak się cba- 
wiano w sferach kierowniczych polskie- 
go piłkarstwa. 6 

Sobotnie spotkanie z Danią miało 
więc odegrać rolę próbnego startu 
przed Igrzyskami OQlimpijskimi. Skończy- 
ło się jednak taką katastiofą, jakiej jesz 
cze w naszych „złotych księgach” nie 
notowaliśmy. 


Po tym nieudanym występie naszych 
piłkarzy w Kopeńhadze powstaje pyta: 
nie, na które musimy znaleźć trzeźwą 
odpowiedź. Czy wobec takiej sytuacji 
możemy wysłać piłkarzy do Londynu, 
bez obawy o dalsze kompromitujące 
nas wyniki? 


Doświadczenie kopenhaskie wydaje 
się przekreślać wszystkie nasze nadzie- 
je. Jś$dyną4 „okolicznością łagodzącą”* 
dla polskich piłkarzy może być ich fatal 
ne samopoczucie, sboówodowane odnie 
siońymi w rozgrywkach ligówych kon- 
tuziami, które dobrze jeszcze odczuwali 


w kościach. Ale czy to usprawiedliwia 
nas w całości? Z pewnością nie. 

Jesteśmy jeszcze zespołem bardzo 
nierównym. Miewamy okresy, kiedy gra 
my nieco lepiej, potem jednak nadcho- 
dzą inne, kiedy nic się nie klei. Taki 
właśnie okres przeżywamy zdaje się o* 
becnie. Ostatnie mecze ligowe bynaj- 
mniej temu. nie przeczyły. Prawie wszy- 
scy nasi lepsi piłkarze grali w nich po- 
niżej swej formy, która kiedyś predy- 
Stynowała icn do roli reprezentantów 
barw polskich. 

Duńczycy niewątpliwie przedstawiają 
dobrą klasę piłkarstwa i nie łudźmy się, 
że wynik spotkania byłby odmienny, 
gdyby przeciw nim wystąpiła reprezen- 
tacja, która pokonała Czechosłowację 
w Warspawie. Nawet w takim składzie 
nie potrafiiibyśmy z nimi wygrać. W me 
czu z Czechosłowacją. do naszego żwy= 
cięstwa przyczyniło się w głównej mie- 
rze szczęście, poza tym dość wyraźnie 
ustępowaliśmy naszemu przeciwnikowi. 
Ale Czechosłowacja stoi obecnie na 
niższym poziomie niż Dania, o czym 
świadczyły jej ostatnie porażki. 

Wobec tak krytcznej sytuacji, w ja- 
kiej obecnie znajduje się polskie pił- 
karstwo, zostaje nam tylko jedno wyj 
ście: siedzieć w domu. Wysyłając na- 
szą reprezentację na Olimpiadę, ryzy- 


imitacji! 


i 

F) 
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kowalibyśmy zbyt wiele, a na to nas nie 
stać. | tak już. ostatnim występem nad- 
szarpnęliśmiy mocno opinię o nas i Za- 
pawne duża upłynie czasu, nim ją zdo- 
łamy naprawić. Zagranica nie bierze 
pod uwagę okoliczności, jakimi zwykli- 
śmy tłumaczyć nasze porażki. Dla niej 
miarodajny jest. przede wszystkim wy- 
nik, osiągnięty na boisku. 

Zapewne, każdemu ż nas może Być 
przykro, że piłkarze nasi nie wezmą u- 
działu w „Olimpiadzie. W nich przecież 
pokład y wszystkie nadzieje, gdyż 
w innych gałęziach sportu przypuszczał- 
nie jeszcze mniej mielibyśmy do powie- 
dzenia. 

Ale Olimpiada — to nie szkółka, 
gdzie stawia się próbne kroki. Na Igrzy- 
skach Olimpijskich trzeba pokazać coś 
konkretnego, coś, co może się podo- 
bać. Niesity, piłkarze połscy tego nie 
potrafią. 


Dlatego też pójdźmy. przykładem na- 
szego południowego sąsiada — Cze- 
chosłowacji, który, aczkolwiek miałby 
większe, niż my pole do popisu; nie za- 
ryzykował wysłania swej ekipy piłkar- 
skiej do Londynu. 

Zostańmy więc w domu 1 weźmy się 
solidnie do pracy. Na razie nie wolno 
nam nawet marzyć o Oliwpiadzie, (kl.) 
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E Ambitni Ko- 


larczyk tworzą samotną grupę. W dużej 
odległości za nimi jedzie trzecia grupa, 
którą prowadzą Kapiak. Rzeźnicki i Bu- 
kowski, 

Rewelacją tego etapu jest Grzelak, 
który jedzie bez najmniejszego nawet 
defektu i kręci wspaniale, wykazując 
bardzo dobrą formę. Na kilkanaście ki- 
lometrów przed Poznaniem czołówka po 
większyła się o kilku zawodników, tak 
że w jej skład wchodzi obecnie 13 o- 
sób. Pietraszewski, Grzelak i Stolarczyk 
nadają teraz tempo. 

Na przedmieściach Poznania następu- 
je kraksa, w wyniku której odpadło 6 za 
wodńików, m. in. Pietraszewski i Stolar- 
czyk. Pozostała siódemka popędziła jak 
burza ulicami miasta, Prowadzi ją Grze- 
lak. Tuż przed stadionem dał się jednak 
wymirąć czterem zawodnikom. Na prze- 
dzie pędzi Wójcik, lecz na zakręcie wy- 
wraca się. Meta mieści się na stadionie 
ZZK, gdzie zawodnicy mają do zrobie- 
nia niecałe okrążenie. 

Na metę wpadł pierwszy Wrzeslński, 
mając o kilka długości za sobą Cze- 
chów Vaverkę i Keberie, Za nimi wje: 
chał Grzelak i Wójcik. Dopiero po 7-miu 
minutach zjawiła się grupa. która odpa- 
dia po kraksie. Prowadził ją Pietraszew- 
ski na przebietj po raz trzeci gumie. 

Wyniki etapu przedstawiają się, 
następuje: 

1) Wrzesiński — 95:46:10, 2) Vaverka 
— 5:46:12, 3) Keberle — 5:46:12, 4) 
Grzelak — 5:46:14, 5) Wójcik — 5:46:16, 
6) Pietraszewski — 5:53:34, 7) Stolar- 
czyk — 5:53:40, 8) Madi — 5:53:50, 9) 
Wojcieszek — 5:53:57, 10) Bukowski — 
5:56:27. id 

Po pięciu etapach prowadzi Polska I 
— 87:42:29, przed Polska II, Szwecją — 
87:15:15 I Poiską III, 

Indywidualnie: 1) Wójcik — 29:11:52, 
2) Wrzesiński — 29:13:44, 3) Kapiak — 
29:27:57, 4) Pietraszewski — 29:33:34, 
Na dalszych miejscach Są: Rydmark, 
Madi, Vaverka, A i Widervail. 


Olszewski u ukarany 
Skutki krutalnej gry 


Wydział Gier | Dyscypliny PZPN uka- 
rał dwumiesięczną dyskwalifikacją Z za- 
wieszeniem na okres 6 miesięcy repre- 
zentanita stólicy Olszewskiego za bru- 
talną grę na zawodach o puchar im. Ka- 
łuży Warszawa — Łódź. 
UNNUWANUNNNZZNONENOUDEMZWDNWNEM 
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tylko rzeczywistość Mam 
i od paru dni używam specjalny 
krem przeciw piegom „Anida”, 
Przyglądam się codziennie w lue 
strze i śledzę z zaciekawieniem 
dokonywujące się zmiany na moó* 


piegi 


jej twarzy: 

a) najpierw lekkie zaczerwienie= 
nie się twarzy, 

b) następnie złuszczenie się na- 
skórka, 

c) wybielenie plam i piegów, 

d) zupełny ich zanik i osiągnię- 
cie czystej, świeżej cery. 


H: Tt y 


\ 


wolabranych dziewczynek i pyta: 

= Jesteście pewno błiżniętami, 
a. nki?... 

— Nie, proszę panda... — riy 
ntete. Gii: 

— Ie masz lat?... 

— Siedem... 

== A tył... r 

=— Też siedem.. 


"<= Więc przecież jednak jesteście bliźnię- 


tw, Weale nie... 


+ 


s 
Ben Bgbelek soalan ił nauczyć się japoń- 


skie] metody walki, zwanej „dżiu-dzilsu”, 


pierwszej łekcji wyniesiono pana Bąbelka na 
wpół żywego: Lewe oko miał podbite, kulał na 


prawą nogę i cala twarz miał posi iniaczoną. 


Gdy odzyskał przylomność, pierwsze jēga 


słowa brzmiały: 


— A może dalsze lekcje mógłbym pobierać 


systemem. koregnondancyjnym?,.. 


Frantś wybrał się z ojcem do ogrodu zoo- 


logicznego. Słają przed ogrodzeniem, za któ- 
rym żyrafa wyciaga swą długą szyję. 
Frans przygląda się żyrafie.i pyła: 
— Tatusiu, dlaczego to zwierzę ma takq 
dłuqą szy ję?... 
— Jak to dlaczegó?.. Jakby miała krótszą, 
to by nie sięgoła przecież 40 głowy!. ai 
* 


Więciorek staje przed ERR oskarżony © 
cieżkie pobicie ` sąsiada. Więciorek Uparcie wy 
piera się winy: 

— Więc jax toimożliwe? — pyta sędzia, 
zwracając się do oskarżonego. — Oskarżony 
powiada, że lekko tylko uderzył sąsiada, a są 
siadtjwierdzi, że oskarżony zadał mů kilka sil- 
nych Ciosówh.: 

— To nieprawda, proszę sądu... 
czy: się oskarżony, — I skad on w ogóle może 
wjiedzieć, kiedy zaraz po pierwszym uderzenit: 
sirach SO OMBOŚCZ,.. 


w 


* « 

Pan Pantofelkiewicz żali się przed serdeca- 
nym ptzyjacielem: 

s — Pomyśl, bracie, jak ja cierpię... Żono 

wcroraj cisnęła we mnie szklanką z wrząc 


herbata... "Czy u wos to byjoby" również mož- 
liwe?... 


> Wykluczone. -> a aie Siyłaciel. — 
My nie pijemy heżbaty:. 


lekad dziś pójdziemy 
~ "TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
m o godz. 19-ej „OTELLO”, 


TEATR POWSZECHNY 
He © godz, 19-tej farsą francuska „MISTRZ 
PIO 
DARA", 


PATHELIN* oraz: „GRZEGORZ DYN- 
TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
"mi Daszyńskiego 34. 

Dziś 1 codziennie o godz; 19.15 sztuka Max- 
well Andersona „JOANNA Z LOTARYNGII 
z IREPIĄ EICHLERÓWNĄ.. w roli tytułowej. 

ZEATE KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA* 

Piotrkowska 243, 
„Di 1 codziennie o godz: 19,15 „ROSE-MA- 
"TEATR „S Y RENAS Traugutta 1 

Balet; Zizi - Halamy; zapowiada T. Bocheń= 
ski, pocz. o godz. 19.30. Kasa czynna „0d godz. 
10—13 j od 16-ej, * 

Teatr „OSA“ Zachodhia 43,. tel. 140-09. 

O godz. 19,45 rewiomontaż p. ti aW OGRO- 
DZIE PRZY- POGODZIE”. 

TEATR LETNI „BAGATELA“ Biółrkówska H. 

Dziś -í codziennie o cgodoinie 20-ej, (koniec 
przedst. 22-ga) znakomita komedia Verneuill'a 
pt. „MUSISZ BYĆ MOJĄ". 


OSTATNI KONCERT FILHARMONII 

Najbliższy koncert symfoniczny, który bę- 
dzie ostatnim w sezonie odbędzie się w środę 
dnia 30 czerwca br o gbdz. 20. Solis stą kon- 
čemu- będzie STANISŁAW” SZPINALSKI. Dy- 
rysuje ZDZISŁAW -GÓRZYŃSKI: W-progra- 
mie m.in. pierwsze wykonanie koneertu for- 
tepianowego Gershwina.. Bilety do. nabycia 
w. kasie Filharmonii. w godz. 10—13, 


Kina 


ADRIA — „Wilki Morskie" 

BAŁTYK — „Zagubione dni 

BAJKA — „Czarodziejskie Ziarno”. 

GDYNIA = „Program Aktualności Kraj. £ Za 
granicznych Nr. 18. 


HEL — „Nowe Pokolenie" 
MUZA — „Pani Miniver” 
POLONIA —, „Rosanna siedmiu księżyców” 
PRZEDWIOŚNIE — „Bitwa; o szyny” 
ROBOTNIK + „Nauczycielka bawi sig“ 
ROMA — „Timur i jego drużyna“ 

REKORD — „Rywal jego Królewskiej e gó. 
STYLOWY — „Mściwy: Jastrząb” 

ŚWIT — „Stalowe serca”, 
TĘCZA — „Belita tańczy” 
TATRY — „Młodość Maksyma" 
WISŁA — „Casablanca“. 
WŁÓKNIARZ — „Gasnący Płomień" 
WOLNOŚĆ — „Zagubione dn!" 
ZACHĘTA — „Życie Emila Zol" 
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(dla młodzieży) 
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ogrodzie) 


Redaktor Naczelny: E, KRONIEWICZ 
D—019944 


Go w trawie piszczy... 


“r Marszy pan podchodzi do dwóch jednako- 
prawda, 


zagad- 


My stanowimy resztę tro- 


Łódź była 


nego przez Automobilklub Polski. 


miasto kilkadziesiąt 


nadzwyczaj atrakcyjna impreza, 


ca, ną torze w Helenowie. 


LARSKIE. W KTORYCH UDZIAŁ 


pujące nazwiska: 


(ŁKS) — mistrz ;Polski z ub. roku, 
i JANIK (Sieć Wrocławj, MUSIAŁ (Kraków), 


wa), GRYNKIEWICZ (ZZK Warszawa), 
RUCZ ' (ŁKS) + BŁASZCZYŃSKI i 
(Odzież Łódź). 


tylko jedną. 


łę eliminacje lekkoatletyczne, 
ramy przygotowań przedolimpjskich.. 
La p tych osiągnięto m. in. 
wyniki: 
Panowie: 

100 m — Kiszka 10.8 przed Lipskim 

200 m — Lipski — 22,4 

400 m — Buki. 49,9 

800 m —Wildeł 2: 02 

3000 m przeszk. — Boniecki 10:05.4 

10000 m — Kielas 32:10,8 

110 m pł. — Adamczyk 15,3 

400 m. pł. — Puzio 59,1 

4x100 m — obóz olimp. 44,2 

kula — Gierntio 14,58 

dysk — Gierulto 42,12 

oszczep — Gierutto -55,34 


OWENA 


TEATR AKADEMICKI „GĘSIE PIÓRO" 


Bratniej Pom, U, E. ul. Poludniowa 11 
(dawniej Teatr. GONG) 


wystawia od dnia 24.6. br. komedię 
ALFREDA de MUSSET 
„Nie igra się z miłością” 

w trzech aktach, w przekładzie Tade- 
usza Boya-Żeleńskiego. Wykonanie ze- 
społu akademickiego. 

Reżyseria Lidii ZAMKÓW. Muzyka 
prof. Karola SPROMENGERA. Począ- 
tek o godz. 19. W niedziele 1 świefa 
również 'o godz. 16, Przedsprzedaż bi- 
letów codziennie w sekretariacie Braf- 
niej Pomocy Stud. U. Ł, (ul. Jaracza 7) 
w godzinach od 10 do 12 i w kasie te- 
atru od godz. 17. Studentom i cza 
kóm Związków Zawódowych przysługu- ©) 


punktem kontrolnym na 
pierwszym etapie XIV Międzynarodowe- 
go Raidu Samochodowego, organizowa- 
W so- 
botę rano przetdefilowało przez nasze 
wspaniałych wo- 


Będą to SPRINTEROWSKIE ZAWODY KO- 
WEZMĄ 
NAJLEPSI NASI TOROWCY. Wśród zgłosz0- 
nych do zawodów kolarzy znajdują się nastę 
KUPCZAK (Garbarnia Kra 
ków), mistrz Polski na rok 1948, JERZY BEK 
JANICKI 


KUDERT-1 WŁODARCZYK (Gwardia Warsza | > 


BO- 
KOLSKI 


Na powyższe zawody składać se bg będą bie- 


zów zarówno krajowych, jak też cze- 
skich. 

Przy -ulewnym deszczu wpadło na 
punkt kontrolny przy katedrze w czasie 


od 8,22 do 8,28 pierwszych siedem sā- 
mochodów, biorących udział w Raidzie. 


Zawody kolarskie w Helenowie 


"Bek zmie! rzy się 4 Kupczakiem w rewanżowym hesa 


Zwolenników kolarstwa torowego” oczekuje | gi spr'nterowskie, 
jaka odbe- 
dzie się w najbliższy już czwartek, tj. 1 Vp- 


wyścig australijski 
biegi dła kariowiczów. 

GWOŻDZIEM PROGRAMU BĘDZIE ZAPE- 
WNE SENSACYJNY POJEDYNEK MIĘDZY 
STARYMI RYWALAMI —*BEKIEM ) I KUP- 
CZAKIEM. Niewąlpliwie Bek będzie chcial 
dołożyć starań, by udowodnić publ czności 
łódzkiej, że nie jest gorszy od tegorocznego 
mistrza Poiski. 

Niemniej ciekawie zapowiada sę start osta 
tniego pogromcy Beka, — wrocławianina Mu 
siała, który wyelim'nował łodzianina podczas 
ostatnich mistrzostw Polski w Krakowie. Oka 
iże się, czy zwycięstwo krakowskie nałeży 
przypisać dobremu dniu Musiała, czy też było 
ono w pełni zasłużone. 

Początek tych sensacyjnych zawodów o go 
dzinię 18-ej. 


Na paszport do Londynu 


kandydatkę 


wyłoniły zawody el'mnacylne w Krakow e 


W Krakowie odbyły się w sobotę i niedzie 
wchodzące w 
Na za- 
następujące 


F w zwyż — Gierutfo 179 


w dal — Adamczyk 704 
tyczka — Adamczyk 350 


W konkurencjach dla pań: 
100 m — Moderówna 125 przed Hejducką 
"128 


200 m — Gębolisówna 264 

80 m pł. — Mitan 12,6 

4x100 m — obóz olimp, 51,3 

w da| — Nowakowa 550 

w zwyż — Mitan 149 

kula — Flakowicz 11,84 
dysk — Dobrzańska 39,38 

6szczep — Sinoradzka 38,64 


Minimum olimpijske przekroczyła tylkę Na 
wakowa w skoku w dal, ZY wynik lep 
szy © ÍN «m. 


Wróci 
STEMPLI 


R.S.W. „Prasa“ 


Łódź, Rarutowicza 29 


wykonuje p'eczątki gumowe 
wszelkiego rodzaju 
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OGŁOSZENIE 
Miejskie Przedsiębiorstwo Budowlane w Ło- 
dzi sprzedaje ze swych magazynów przy ce- 
gielniach cegłę. Zgłoszenia przyjmuje Dyrek- 
cja Przedsiębiorstwa, Łódź, ul. Piotrkowska 17 
telefon nr. 257-60. 
Łódź, dn. 23 czerwca 19%48 r. 


je 50 proc. zniżka: (oprócz premiery]. 7 DYREKCJA 
- Miejskiego Przedsiębiorstwa Budowlanego 
ANAWA OAK T 1 6997 w Łodzi, 


mmm - OGŁ OSZENIA DROBNE mmmmu 


Dr PIESKOW — ner- 
wowe, wewnętrzne, e- 
iektrowstrząsy, 3—5. 


Zawadzką 6. 6142-k 
Dr PROCHACKI spe- 
cjalista. skórne wene- 
tyczne przyjmuje 3—6 
Legionów 17 6049-k 


Dr KOWALSKI MIE- 
CZYSŁAW. specjalisia 
skórmo - ' weneryczne 
1 Maja, 3. 4—7 6044-k 


Lekarze 2N 


LECZNICA lekarzy spe 
cjalistów, gabinet den 
tystyczny. Piotkowska 
3, tel. 216-48. 5143-k 


Dr med. SIENKO Ksa- 
wery, specjalista: skór 
no-wenńeryczńe. Kiliń* 
skiego” 132, 13—14 — 
16—18. 6182k 


Dr MIRSKI — akusze- 


cia, „choroby kobiece — | Dr ŁOZAĄA specjalista: 
|orzeprowadził się na włosów, skórne wena- 
Piotrkowską 14, tele-| vozne Sienkiewicza 34 
„fon. 257-23. 6139K | 119 4-7 626? 
Dr. SKONIECZKA, |le-|———— 


Dr LIBO ALEKSAN- 
DER — choroby uszu, 
gardła | nosa, 8—10 
4—6. Daszyńskiego 6, 
tel, 101=50 5045=k 


karz Szpitala. „Kocha - 
nówka”, Choroby der- 
wowe. Piotrkowska 16, 
te. _276-43. Elektros 
wstrząsy. 6123k 


Adres Redakcji i Administracji: Łódź, ul, Piotrkowska 102a. Tel: 
Kronika — 129-13, Sport 


Telefony Redakcji: 
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imponujący Raid Samochodowy 


Przez miasto przejechało 78 wspaniałych wozów 


Kierowcy tej grupy mieli przeciętną 
szybkość 40 km na godzinę i przybyli 
do Łodzi z godzinną prawie oszczędno- 
ścią czasu. Uzyskaną w ten sposób nad- 
wyżkę zużyli naturalnie na odpoczynek 
i sorawdzsenie funkcjonowania swych sa 
mochodów. 

Do Raidu zgłosiło się w Warszawie 
ogółem 89% maszyn, z których tylko 60 
wystartowało do pierwszego etapu, 
Nie wszystkie jednak przybyły do ho- 
dzi. Z powodu defektów. wycofało się 
Rajdu 2 kierowców, tak, że przez Ski 


| Bitoli przy ul. Skorupki przewinęło 


| się już tylko 78 maszyn. 
í; "Nad całością Raidu Kierownictwo ob- 
jat Główny Komańder inż. Zejdówski o- 
rez inz. Kossowski. 

Zawodnicy nie” wyjechąlież miejsca 

startu jednocześnie, lecz w pewnych 

ollstęnach czasu, w zależności Og, Kata- 
goi wozu, szybkości orzeciętądj itp. 

Toteż rozpiętość €żasu, w któym Rezy 
i byli ma punkt kontrolny w Łódzi była 

dość duża. Ostatni samochód zjawił się 
na krółko przed godziną 1%tą. Nie Wszy- 

scy: mieti więc dosé“czasiipòtzabnego 
na posdek i naprawę wozu poniewaz 
po kilkuminutowym zaledwie pobycie 
w Łodzi musieli wyruszyć w dalszą dro- 
gę, by opóźnieniem startu me narazić 
się na punkty karne. 

Wspaniale. prezentowali się ezłonko- 
wie klubów czechosłowackich, którzy 
biorą udział w Raidzie w ilości.27 osób. 
Przybyli oni na pięciu maszynach marki 
„Aero“, trzech — „Java, siedmiu — 
„Skodach”, trzech — BMW, pięciu „Ta- 
trach”, jednej — „Singer”, KDF, „Braa 
i „Jaguar" i Pięć „Tatt | „Jaguar“ byly 
najpiękniejszymi samochodami Raidu. 

Z Polski brały udział maszyny wszy» 
stkich klubów i, aczkolwiek nie były tak 
zgrupowane jak czeskie, robiły wraże- 
nie samochodów dobrze przynotown- 


nych i wypróbowanych na tak cieżki 
raid, , 
Zaińteresowanie wzbudzałe grupa 


wojskowa, startująca na znanych awilo 


sach”. Ekipa wojskowa ubiega się o na- 
grodę zespołową. 


TROKI wszelkie ariv] - 
kuty i maszyny młyń- 
skie oraz tartaczne do- 
starczamy. Bytom, 
niuszki 15 15. ŚW | 
KUPUJEMY złóm Ste. StR= 
bra (stare monety, UŻY 
wane przedmioty), Fłaj 
cimy majwyżsże | ceny 
fabryką ki nótechńiczha > jiy 
Nowotki Al: 7075 PIOTEKOWSKA 
KUPIMY w Zgierzu luh | e 
na trasie Zgierskiej | * 2 REKE 
dom jednorodzinny. Pi. 
Wolności 6-4. 7000 


c 7000| Poszukiwanie er 
SPRZEDAM okazyjnie | - ukiwan saa 


sypialnię stylową ja-| UWAGA Sklepy! Bu- 

sna. Narutowicza - 36] chalier bilansista prò- 

m. 4. 7095 | wadzi księgowość kú- 

; piecka. W adomość tel. 

> 112-10 lub osobiście: 
Różne Julianów, ul. Serai 
skiego 80a, Nowic 


WYTWÓRNIA puge- 
jek tekturowych, Łódź 


Piotrkowska 135, tel. e na 
116-98. Przyjmuje ea- | aglbione dokumenty 
mówienia 6980 


JEDYNY FOTOAUTO- 
MAT — Narutowicza 8 
— "najtańsze, na'szyb- 


Dr £ENCZEWSKI, cho> | - 5 7x Mu me” „| sze, zdięcia DE. 
roby' kobiece, akusze- AKuSZEFfK: cwine! R Y -7$ 
ńa. przyjmuje 3—7 | — || ŁOSTAWIONO w tram 
Sienkiewicza 51. 6268 |AKUSZERKA WOJTA | waiu nr. 12, 24.VI to- 


SIEWICZ, Abiturient- 
ka Warszawskiej Kii- 
niki Protesora Gromadz 
kiego, przyjmuje: Pu- 
morska 43. 5504y 


Dentyści 


DENTYSTA WODNIC- 
KI Stanisław, specjal- 
ność- korony, mostk; 
porcelanówe,. Afidrzeja 
iti tel. 154-12, 6146-%k 
LECZ. ZĘBÓW oraz 
nowoczesna pracownia 
zebów sztucznych. — 
Piotrkowska 8. 6042-k 


GABINET. dentystycz- 
ny Maksymiliana Pre- 
giera ze Lwowa. Spe- 
cjalność / nowoczesaa 
protetyka »ębów Gdań 
ska 26a 5814 


Aupo — sprzedaz 


MASZYNY workowe 
(rund). Kupimy, Zgło- 
szenia tel. 180-85. 
7029 
MOTOCYKL pełna set 
ka DKW na. starter 
stan pierwszorzędny 
sprzedam i dywan pięk 
ny duży. Piotrkowska 
28 m. 10. 7065 


— 137-47, Redaktor Naczelny — 112-60. 


137-47, Działu. Ogłoszeń: Piotrkowska 35, 


rebke, żółta z legitv- 
macją kolejowa na na- 
zwisko Broszk'ewicz El 
żbieta. Uprasza się o 
zwTół 7ą wynaarodze= 
niem. Żeromskiega 62 
m. 1. 2093 
PRZYRŁAKAŁ sie wilk 
duży jasny, grzbiet cie 
möv. Maruszczak Wła 
dysłiw, ks. Ściegiszne 
go 12, 7094 


łaafiarowania nracu 


POTRZEBNA pomoc 
domowa na ` wyjazd! 
Warunki dobre. Wscha 
dnia 70-50. 7091 


tel.: 


ZAGUBIONO kartę ra 
jestracyjną RKU. Sob- 
cyk Józef wieś Anie- 
lin gm. Dobra. 7066 
ZAGUBIONO karię re 
jestiracyjną RKU Mar 
czak Jan wieś Jerwo- 
nice gm. Puczniew. 
7070 
ZGUBIONO książeczka 
Ubezpieczalni  Społe- 
cznej w Łodzi, Bronisła 
wa Tygieiska Zduńska 
Wola plac Zgody 17. 


7074 
ZGUBIONO 'legityma- 
cję Związku Służby 


Zdrowia Pustelnik 
lna. 


Ha- 


7076 
| NEST SERIE OEEO ET 
OGŁASZAJCIE SIE 
w „EXPRESSIE 


H TSTROWANYM” 
PEPEO 


LA-50; Wydawca 


«EXPRESS ILUSTROWANY" 
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